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Etatyzm i jego skutki 
w dziedzinie gospcdarczej.

-

Co to fest etatyzm ? Jetfto dąźtnfe państwa 
do zagarnięcia jak największej dziedziny życia 
golfcoticifgo pcd swoją władzę. Eiatjitam l czy­
stej krwi są socjaliści. W ich pic gis »i* jako naj* 
główniejsza zassds mieści się upaństwowienia całej 
dziedziny gcspcdarczej. Wielkim zwolennik!#!» 
etatyzmu okazały elę tsż cd eimego początku rządy 
sanacyjne. Nie trudno odgadnąć, dlaczego? Wszak 
•ta ty z m daje tymże możność przez owładnięci© 
zc ttrcoy państwa jak najwięcej dziedzin życia go­
spodarczego uzależnienia cd siebie jak największej 
Ilości obywateli i umocnienia w ten sposób swej 
władzy. Al© czy ten etatyzm — tak dogodny 
rządowi — równie* pożyteczny jest państwu ? Czy, 
lepiej jest, że państwo pcelsda jak największą ilość ■ 
przedsiębiorstw, fabryk Ud. w swych rękacb, czy tek, 
te  cne pozostają w rękach prywatnych obywateli. 
Ra pczćr wydawaćby się megło, Ż© lepiej i poży­
teczniej jest posiadani* Ich przez państwo, gdyż 
wtedy wszystkie zyski nie płyną do kieszeni lodzi 
prywatnych, tylko do sksrbu państwa. A jednak 
dc świadczenie życiowe zadaje tej tecrjl jak najmo­
cniej kłam. A mianowicie praktyka oczy, ż© za­
zwyczaj każde pzywatne przedsiębiorstwo daleko 
więcej t drzoca zysków, s il państwowe. Bardzo często 
zdarta się, il małe pmdaiąbioiitwo prywatne, do­
brze prowadzone, państwo więcej płaci podatków, 
aniżeli daje mo zysku nawet wielkie przedsiębiorstwo 
państw. Państwowe przedsiębiorstwa zazwyczaj 
mają to dc siebie, fe dużo pochłaniają kosztów i wy­
datków, a mało dają dochodów. A to dlaczego ? Bo do­
la  liczba rozmaitego rodź. urzędników, jak dyrektorów, 
techników, mechaników itd. zjada cały niecmal 
dochód. Jako przykład zbyt małej rentowności przed- 
efęblórstw państwowych niech posłuży ta okoli­
czność, że przedsiębiorstwa państwa naszego wtdłcg 
obliczeń mają wartość około 12 miliardów 
złotych, a dochody z tych przedsiębiorstw, według | 
budżetu, fm diefenego przez rząd, mają przynieść 
w reku 1881 zaledwie 127 mtljcnćw czyli 1 pro­
cent. Uczeni w dziedzinie ekcncmjt dowodzą, fe 
przedsiębiorstwo powinno przynieść skarbowi nie 
1, ale przynajmniej 5 proc.

Skołklem przeto tego, fe te wielkie przedsiębior­
stwa państwowe ni© dają takich dochodów, jakie 
powinny, tern większy cfęfar otrzymania państwa 
•pada na innych obywateli, płacących podatki.

Ponieważ przedsiębiorstwa państwowe dają 
dochody bardzo małe, pzzeto rząd szuka Innych 
źródeł na pokrycie wydatków państwowych, i
I tak u. p. rząd oblicza, Ii w rok o
następnym podatek przemysłowy ma przynieść | 
815 miljcrów, czyli o 40 miljcnów więcej, n il w 
roku cbecn. Każdy trzeźwo patrzący musi przysnąć, 
fe przy itałim  likwidtwaniu całego szerego przed* 
slęblórstw rząd tej sumy bezwarunkowo ściągnąć I 
mle będzie mógł.

Jo l złego, cośmypowyfejpowiedzieli, widzimy, 
fe wielkie działy naszej gospodarki państwowej, j 
prowadzonej przez rząd, nie przynoszą państwo 
tego, co przynieść powinny.
”  Dlatego t#l uależy domagać sfę zmiany sposobów I 
rządzenia,a mianowicie w tym klcionko. ty  s mniejszy ć | 
zakres działalneścl państwa I jego administracji, a \ 
poprzeć całą siłą gospodarkę prywatną.

Pożyczka zapałczana
uchwaloną na w czertjsztm  pierzeniem posiedzeniu Sejmu.

Warszawa. Piąte posiedzenie Sejmu otwarł 
marszałek Sejmo o gedz. 16,50.

Przystąpiono do posządkn dziennego. Poseł 
Gliński (B.B.), przedstawiając rprawcidtnie komisji 
o projekcie osiowy o monopolu zapałczanym i za­
ciągnięciu 6 i pół proc. pożyczki zagranicznej, 
cświccczył, ii w dnio 17. XI. 1830 r. min. skttbo 
podpisał ncwa umewę, któzej termie zostaje prze 
dłużony do 1965 r,, co było związane z uzyskaniem 
pożyczki. Umcwa rozciąga atę takie i na inne 
półfabrykaty. Monopolem objęte są również i za­
palniczki I Ich części zamienne. Pcitancwiesle 
to imieiza do cgraniczenia używania zapalniczek. 
Umcwa zwalnia spółki cd cbowiąsko eksportu. Cena 
zapałsk podniesień» zostaje o 3 gr. na pudełku, co 
stanowi tę różnicę, jaka jest p c tm b ra  na caikcwite 
uzyskanie pcżyoki w wysckcści 32.4C0.CC0 dolarów, 
to jest spłatę kapitału 1 odsetek. Z lej ceny zapa­
łek 73 proc. idzie na rzecz skarbu, a różnica na 
rzecz spółek. Pcżyczka jest najtańsza ze wszystkich 
poprzednich. Dodatnią stroną tej pożyczki jestfik t, 
iż można ją było uzyskać bez ogłaszania publi­
cznych fubskrypcyj. Dochód z mcncpclo zapałcza­
nego, który dotychczas atancwił zastaw dla starej 
pcżyczll, przestaje nim tsk ie dla ncwej. Wobec 
złej kcajunktuiy gospodarczej na całym świecie, 
a takie i u nar i odpływ u waluty z kraju, dedatnio 
wpłynie zasilenie skarbu Państwa z tej pożyczki

aa rozwój życia gospodarczego.
Po przemówienia posłów Langera (ki. chł.), 

Siaki» (ki. nar.), Fautyniaka (NFR), Potońaktego 
(kl. okr.) i innych, rabrał głos kierownik Min. 
Skarho p.-Matuszewaki, który, odpinając zarzuty, 
wysuwane podczas dyskusji, oświadczył w ktńco, 
iż bierze na aiebie całkowitą cdpcwiedzialność za 
tę umowę w tern przekonaniu, że jest ona znacznie 
lepsza cd prprzednich.

W głosowania Izba przyjęła w drcgfem czyta­
nia projekt ustawy o mcncpclo zapałczanym. 
Również przyjęto w dsuglem czytania projekt ustawy 
o pożyczce. Następnie w pleiwrztm czytsnlu ode­
słano do komisji szereg projektów ustaw, m. In. 
psejekt ustawy, zmieniającej iczpoiządzcnle p. Pre­
zydenta o mcncpclo spirytusowym. Na tem po- 
sudrenie zamknięto.

Następne posiedzenie p. marszałek wyznaczył 
tego samego dnia na gedz. 22,30. Punktualnie 
o gedz. 22,30 marsz, otwarł ncwe szóste kolejne 
posiedzenie Sejmo, oświadczając, iż na poiządko 
dziennym znajduje się trzecie czytanie prejekto 
ustawy o mcncpclu zapałczanym 1 o zaciągnięciu 
6 I pół prcc. potyczki zagranicznej. Sprawozdawca 
peseł Gliński (BB.) prosił o przyjęcie projckto be* 
zmisn w brzmieniu, ustalonem w diuglem czytaniu. 
W głosowaniu Izba przyjęła w trzeciem czytaniu 
oba projekty uetaw bez zmian.

Sprawa odwołania kongresu w c Iimi myślicieli
w Warszawie.

i Ostatnio pcdalfśmy, że edwełanie kergreeu |  
wclncmyślicfelt nastąpiło na skutek zeatizeżeń ifer 
katolickich. Tymczasem poniżej podane korespon­
dencje zupełnie inny podają pcwód.

A miano wice KAP. podaje, fe „Racjonalista* ze 
stycznia ifc., organ — jak pisz* o sobie — war- 
ezawtkiegc koła intelektualistów polskiego Związku 
Myś'1 Wclrej, umieszcza wymianę listów międsy 
wolne myślicie!» mi w spaw ie odwołania światowego 
kongresu wolne myślicieli w Warszawie, które rzu­
cają trochę światła na stosunki, panujące w między- 
naredówce wclncmyślicielskiej 1 na stosunek jej do 
iządu polskiego:

— „Związek Międzynarodowy Stowarzyszeń 
Myśli Wolnej.

Bruksela 20 listopada 1930 r.
Dc Polskiego Zwiąiko Myśli Wolnej, na ręce 

cb. Józefą Ltnoau‘s.
Drogi obywatelu!
Rada Międzynarodowa na zebraniu plcnarnem

w Brukseli dn. 15 listopada ib. uchwaliła, fe wobec 
położenia politycznego w Waszym kraje jest całko­
wicie niemożliwe zwołanie naszego kcngzein mię­
dzynarodowego w r. 1931 do Polek!.

Godność Związku Międzynarodowego Stowarzy­
szeń Myśli Wolnej zabrania mo korzystać z gcścin­
ności rządo, który w tak sromotny sposób depce 
nie podlegające przedawnieniu prawa myśli. Nie 
możemy te i zadać takiej obelgi wszystkim ofiarom 
nietolerancji, dyktatury 1 reakcji. Będziemy więc 
oczekiwali lepszych dni, by zwołać nasz kongres 
do Waszego pięknego 1 dzielnego kraju.

Kongres w r. 1931 będzie zwołany do Niemiec, 
a Moniatenbnnd otrzymał mandat zwołania go. 
Wyrażamy życzenie t mamy nadzieję. Że będziemy

mieli wielką przyjsmneść spotkania się tam z Wami,
Zasyłamy Wsm, Drcgt Obywatele, serdeczne bra­
terskie pezdrcwfenie.

(—) Dr. M. Teiwzgne, prezes.
(—) P. Pardon, sekretarz*.

W odpowiedzi na pismo powyższe Polski Związek 
Myśli Walnej wysłał dc międzynarodówki Het tieśct 
następującej:

— „Do Międzynsrcdowego Związku Siewany - 
•zeń WolnemyśliclelskUh w Brukseli.

Szanowni Obywatele 1
Z nlemałem zdziwieniem dowiedzieliśmy sfę 

z listo Waszego z dnia 20 listopada rb., że Rada 
Naczelna postanowiła kongres w r. 1931 zwołać do 
Niemiec, wbrew uchwale kongresu w Luksemburga 
w r. 1929, który w tym celo przyjął uproszenie 
Pelski. Nfe wchodzimy w tej chwili w rozbiór, czy 
Rada Naczelna wcgćle miała prawo zmienić ocbwałę 
kongresu luksemburskiego, nie możemy natomiast 
przyjąć do wiadomości nierzeczowych 1 aubjekty wnych 
ocen słana rzeczy w naszym kraju, zbędnie umie­
szczonych w Uście, a wydanych 1 ogłoszonych w 
prasie, bez uprzedniego zasięgnięcia cplnjł naszego 
Związku.

W końcu zmuszeni jesteśmy dodać, fe uchwała 
Rady Naczelnej postawiła nas w baidzc przykrem 
półcieniu w stosunku do naszego rządu, który z całą 
gotowością przychylił sfę do naszego wniosku 
o zwołanie koEgiesu w Warszawie.

Zarząd
Główny Polskiego Zw. Myśli Wclnej*.

Z tego jednak wynika, li nie ze względu na 
zartrzeisnia rf#r kat. Kcngree wclncmyślicieli nie 
odbył się we Warszawie. „Sława* Brześcia!ta ode­
grała rolę.

Miń. F ry ś to r  w  G dyni I G dańsku.
Gdynia. Prrez dwa dni przebywał nad polakiem 

mc*rem nowy minister przemysłu I handlu, p. Pry- 
■tor, w towarzystwie kierownika dtp. morskiego, p. 
Ellcbena.

W Gdyni zwiedzono port 1 molo. Wczoraj rano 
min. Prystcr wlrytował szkołę morską I udał sfę 
do Gdańska, gdzie był podejmowany przez min. 
Straaaburgera.

Kupcy ibalisją ceny artykułów 
pierwszej potrzeby.

Warszaw». Praia podaje, że na wspólncm po­
siedzeniu rady i zarządu centralnego Związku ku- 
plectwa detalicznego we Warszawie powzięto uchwałę 
obniżenia cen w handlu detalicznym.

Uchwała ta stosuje atę w pierwszym rzędzie do 
artykałów pierwszej potrzeby.

Uchwala obowląznje kupców detalicznych w ca­
lem państwie.

j  P rezed  p ro k u ra to r ] !  g e n e ra ln e j z g te i l l  Sw ą 
d y m is ję  n a  r ę c e  p ik . M atuszew sk iego . 
Warszawa. Prezes prokurator]! generalnej, p. 

Stanisław Bukowiecki, wniósł na ręce klerewnlka 
ministerstwa skarbu płk. Matuszewskiego podanie 
o dymisję.

Uderza, Że prośba o dymisję została zgłoszona 
bezpośrednio po wydaniu przez prokuratorię gene­
ralną cplnjl o podstawach prawnych pewnej umo­
wy pożyczkowej z jednam z konsorcjów zagrani­
cznych.



Przesilenie rolnicze 
a mijątek narada*/,
S połączeń it iro polski« * trwogą p itn y  aa sku­

tki jut ale kryzysu, ale k ttu tr jfy , j t c t  spadla 
aa  rolnictwo polskie w»góle, a rolnictwo większa 
w szczagóiaośc!; bowiem coraz to częściej czytamy 
w rozmaitych pismach o przymusowych sprzedt- 
lach większych warsztatów rolniczych, ale będących 
w «tanie wywiązać się za zobowiązań.

Nie mim zamiera brać w obronę większą wła- 
•aość, jednaki«, o ile przy przymasowtj sprzedtiy 
mniejszej własności jest możliwe przejście warsztata 
w ręce polski«, o tyle przy daiych objekta?h nie 
znajdzie się tyle kapitała polskiego, laby cbjekt 
knplć 1 zjawia się (jeżeli chodzi o Kongresówkę 
3 Mtłopolskę) żyd 1 kapa je za bszoen mijątek 
3 staje się .  polskim szlachcicem*. byłej dzielni­
cy praskiej ale będą moda tak od wada!, zato znaj 
■dą się nabywcy Niemcy; jedaak tak, jak tam, tak 
i ta, majątek narodowy się kar czy i przechodzi w 
obce ręce.

Ponieważ ale słyszymy o tam, dęby miała na­
stąpić poprawa, a wszystko przemawia za tern, de 
to dopiero początek przechodzenia ziemi nie w ręce 
włościanina Polaka, a w ręce obce, przeto nalały 
czynnikom wyższym na to zwrócić a wagę, bowiem 
one poaoszą całkowitą odpowiedzialność za ten 
etan rzeczy.

Pfzeeiel ale potrzeba na to wielkiej nauki, ate 
by zrozumieć, da, o ile rolnictwo obecnie zaledwie 
połowę ma tych dochodów, które miało wroka 1927 
i 28, to i clęłary pawiany być o połowę mniejsze, 
iembtrdziej, ie nawet w tych alby tlastych latach 
<1927 1 1928) rolnictwo wielkich kapitałów ale zdo­
było. To też niezrozumiałą jeat rzeczą prelimino­
wanie na przyszły rok 41 miljonów p odetka ma­
jątkowego. Nie lepiej jest z iaaemi podatkami, któ­
re  ale odpowiadają nłśklm cenom za płody rolne.

Zdaje się, da minister rolnictwa, p. Jaata Poł­
czyński, nie dosyć ostro się przeciwstawia nadmiar 
nemu opodatto wanta naszego rolnictwa, a przecież 
on jest w obecnym rządzie jedynym ministrem fa­
chowcem.

Nie trzeba tel zapominać o tern, de laden z do­
tychczasowych ministrów rolaictwa nfe miał tak je­
dnolitej opinji za sobą, jak obecny; bowiem,kiedy 
poprzednicy p. Połczyńskiego zamierzali coś zrobić, 
napotykali dalą opozycję w stronnictwach rolniczych, 
które przez długi czas wierzyły w pogląd posła Di 
amanda (PPS.), de największe nieszczęście spada 
aa Polskę z powoda wywożą z Polski zboża I pro­
duktów rolnych. Takie niektóre stronnictwa wło­
ściańskie awałały, da wywóz zboda jest tylko ustę­
pstwem dla większego rolaictwa. Obecny minister 
nalał w zeszłym roka na komisji rolnej tylko jod sa­
go słabego oponenta w osobie pos. K wapiń »kiego, 
zaś cała komisja jednogłośnie ach waliła podwyższyć 
cła przywozowa na produkty rolne, przywalone 
% zagranicy do Polski.

Na tej podstawie poseł Fijałkowski (KIab Naro­
dowy) zwrócił się do p. ministra z a wagą, dęby tę 
jedno myśl aość wykorzystał, a gdyby się przekonał, 
ie  jego wyniki nie będą mogły być zrealizowane 
nie powinien siedzieć cicho, jak jego poprzednik, 
tylko czeta prędzej uchodzić i ratować honor Pomo­
rzanina. Sprawozdanie z tajże komisji, dotyczące 
podwyżki ceł ochronnych na tłuszcze zagraniczne 
było umieszczona na eorządkn dziennym ostatniego 
posiedzenia zeszłego Seima, jednakie, zanim tek wa 
Ina sprawa dla rolaictwa została orze* Sejm u:hwa­
lona, sesja budżetowa została odroczona ł tłuszcze 
amerykańskie Itp. ar «y chodziły do Polski w wię­
kszych Ilościach, nld d>t d.

Czyi za tan etan rzeczy nie odpowiada minister 
rolnictwa, który nie mógł albo ale chciał się prze- 
clwstiwić odroczenia sesji Sejmu i siedzi na sta­
nowiska dsl»j ?

Byłem zdania, de aa początku obecnego Ssjma 
kierownik ministerstwa skarbu, p. Mituizewakl, rzu­

ci pewne wskazówki, jak należy na przyszłość po­
stępować, nisftety słyszeliśmy daio nwag o kryzy­
sie międzynarodowym, za to mało o tern, po jakiej 
drodze pójdzie Polska. Z drugiej etnny klab sej­
mowy B»Bs, nie wykazując Inicjatywy twórczej, 
a przez zmitaę regulamlau podnosząc potrzebną 
U ość podpisów na wnioski z 45 aa 75, pozbawił 
opozycję możności działania, tern sam*» jednak 
wziął na siebie te »  w ęktzą odpowiedzialność.

Dlatego toż tą drogą zwracamy się z przestrogą 
do tych, którzy mają pełną wład zarówno wyko­
nawczą, jak ustawodawczą w ręku, dęby uczynili 
wszystko, by to. co żydzi mówią o miastach w to. 
Kongresówce i Mntopolsce: »Wy macie ulice, a my 
mamy ogrody i fcnmienlce“, ale sprawdziło się w 
krótkim czasie i na wsi, ażeby żydzi z Niemcami 
nie mogli powiedzieć: „Wy micie Polskę aa mapie,
ai my J ą  mamy w nasztm posiadania*. :;J

s IPiotr.Sztirmowski, poseł na Sejm. * i

l a a r l t o r  ok r, śzk. p o m , p. S iw saain ,
o d c h o d z i w Plan iiioesynny. "f

P. kur. Szwomln w poniedziałek, 12 bm., we- 
'zwany zostałdo Warszawy, gdzie przyjęty był przez 
ministra ośw. p. Czerwińskiego. Od dnia 1 latego 
rb. p. Szwemia przechodzi w etan nieczynny, tym­
czasem Korzysta z arlopa.

P. Jan Szwemia zajmował stanowisko kuratora 
okręgu szkoła, pom od września 1925 r., objąwszy 
je po kantorze p. dr, Riemerze.

Równocześsle w miaist. W. R. i O. P. dokonany 
został szereg Innych przesunięć i zmian, jak np. 
zwolnieni zostają: p. Ztoblckl, d/r. Depart. Szkolni­
ctwa Ogólnokształc, p. Rolter, aacz. wydz. szkół 
powsziobn., p. Radwan, naucz. wydz. orgaalzac,,
i wizytatorowi» pp.: Borszewskl, Gubr/aosricz, 
Mikułowski i Statklewicz.

Jako naitęoca p. Szwomlna w Torunia wymie­
niony jest dr. Stanisław Kopczyński z Krakowa.

P. Jan Szwemia opnizcza swój posteranek jako 
jeden z ostatnich pozostawionych jeszcze na wył­
azem stanowiska Pomorzan.

N iebyw ale  naroży I Snleźyae w  S e w ln U sh  § 
t im a ją  dow óz żyw ności d e  nainśl.

Ryga. Wskatsk niebywałych mrozów komunl- 
kacja kolejowa na szeregu odcinków w Sowietach 
została przerwana.

W Sybarji od kilka dal szaleje huragan śnie­
żny, a temperatura dochodzi do 69 etop. C. ponliej 
zera. Na kolei tomskiej ruch pociągów ostał nie­
mal całkowicie. _ J

W Turkiestanie sowieckim barza śaisiaa, połą­
czona z olbrsymieml masami plaska, w kilka m sj- 
scach zasypała tor kole! tarkiestańsko-ayberyjsklej. 
Mrozy dochodzą do 59 stop. C.

Przerwano równie! rach pociągów na kolei 
środkowo azjatyckiej. Wskatsk zamieci śnledae) 
ugrzęzły na tej Unji w polu 74 pociągi.

Ni kolei S tm ira  Z<atou<t ugrzęzło w śniegach 
35 pociągów osobowych 1 towarowych. | j

Na U tralala poładalowej dezorganizacja trans­
portu kolejowego wskutek śnieżycy przybrała 
niepokojące rozmiary. W*d?ag kim laikatu urzędo­
wego dowóz surowców do ośrodków przemysłowych 
oraz artykułów Żywnościowych do Moskwy I Pe­
tersburga odbywa się z ńlezwykłe»! trudnością»1.

W ielkie naroży a is r ia d z l l r  ró  wńiaż H lis p a a ję .
Paryl. W aląga ostatniej doby temperatura w 

Hiszpanjl gwałtowała eię obniżyła. W wielu pro- 
wi tej ach termometr eaadł poniżej zera. W rozma­
itych miejscowo! ciach Kitiloaji zanotowano 10 stop. 
C. niżej zera. W S m g  ossie temperatura spadła do 
—8 ston. C, W M ».drycle spadf wczoraj pierwszy 
śnieg. W Sm  Ildefonsa tem om str wskazaje rekor­
dową, jak aa Hiszpaaję, temperaturę 17 st op. poni­
żej zera.

, Jla uzgodnienia poglądów i taktyki.
jjj K o n fe raae ja  H en dersona  1 Brl&ndsu

Paryd, 15. 1. O wczorajazej rozmowie Briandc 
Hendersonem donosi »Matin*: Obaj ministrowie 

zajmowali się przedewszystklsm stanowiektem, jakie 
zajmą w sprawie zatarga polsko-niemieckiego. Uzgo- 
da 11 swe zdanie w tym kteraaku, de Rada Ligi Na­
rodów winna dopuścić do wypowiedzenia się przed­
stawicieli Berlina I Warszawy pod tym warunkiem, 
la dyskusja ale wykroczy poza ramy istniejących 
traktatów o .mniejszościach narodowych, które tak 

1 Niemcy, jak I Polskę obowiązują. W tej myśli te i 
• zgodził się Henderson dzierżyć przewodnictwo saa 

obecaej sesji, zamiast Cartlasa. Brland l Henderson 
-omawiali równi#! obecny etan rokowań francusko- 

włoskich w sprawie ograniczania zbrojeń morskich

IS oraz sprawę rokowań finansowych, która w chwili 
i obecnej prowadzą w Londynie delegaci ministerstw 

| finansów Aagijii Francji. Brland I Henderson wy- 
jeidlają dziś przed południem razem do Genewy.

f e t y e j i  niam iw eklego V alkśbuńdu  a i a i n a
nag lą .

Genewa. Ostatnia petycja niemieckiego Volks- 
j bunda w sprawie rzekomego terroru na Górnyss 

Śląsku umieszczona została, jak oficjalnie komuniku­
je setretarjat Ligi Narodów, na porządku dziennym 

j nadchodzącej sesji. Ponieważ petycja ta dotyczy 
; tych samych spraw, co noty niemieckie, sekretarz 
i generalny uznał ją za nagłą, doręczając jej odpis 
1 wszystkim członkom rady. * I

H erb h tk «  u  p. m t r lz .  P iłżad lk U j.
I O becny n a  nl«*J togi i pik. K o itek -B ie rn ao k l, 

Warszawa. Wa środę, 14 bm. w godzinach po­
południowych odbyła się u p. Piłsudskiej tygodnio­
wa herbatka towarzyska, w której wzięli udział — 

| premjer Sławek, marsz. Senatu Raczklewlcz, przed- 
i stawlclele kerjmiu dyplomatyceuego, generałowie

I i wyżsi oficerowie oraz płk. Kostek-BiernackL ?
J a k  p rz y ję to  k p i  M ieszyślu w* S ę ls le r ś k ie g e ,  

Jedrtsge a »dozorców “ b rz e ik ie h , w  
Z sgeżdżen ie  pod R adom iem .

Warszawa, 15.1. Ciekawą wiadomość o jedaym 
z .dozorców* b. b. posłów, uwięzionych w Brześcia 
nad Bugiem, podał dzisiejszy .Robotnik* (nr. 18), 
Dziennik ten donosi z Zsgodddona (wojew. kieleckie), 
co następuje:

.K ipitaa Mieczysław Kędzierski, .kler»walk* 
bida Karola Popiela, został ostatnio przydzielony 
do fabryk! wojskowej w Zagoidlonie.

Gdy p. Kędzierski przybył na miejsce, spotkał 
się z tak niedwuznaczną postawą przyszłych towa­
rzyszy pracy, de musiał.. .  powrócić do Warszawy.

J s i i e i e  Jeden  d o ie r e ś  b rzeżk i,
.Polonja* katowicka w numerze 12 podaje 

artykuł pod powyższym tytułem. W artykule tym
czytamy między łanem !:

„Oficerowi®, kiótz? psłziUi rolę duaoreów więzteaaych w 
Brześcia, z pośród których jsdal d o p a lili  się haatebaych 
czyaó«y aa więźniach, a ian! biarai« przypatrywali się 

? dfstyczaiyra swych kolegów, Uk graatowa!® się
akryli ! zaszyli, że tradao stwierdzić ich nazwiska. W pras!# 
błąkają eię nazwiska Sokołowski, Matuszewski I t p., a nazwisk 
prawdziwych oprawców, jak KaciakUwicz, przez długi czas 
się nie wiedziało Z tego waoaićby maż aa, że utną a darowa- 
ni bohaterzy brzescy albo się doskonała ukrywają albo ts i  
bawili w Brzsśsiu pod obcisal nazwUkanai. Zdemaakowaao 
przed kilka dalami kapitaaa źaadafmorjl Kaclakiewlezą.

Jsdea jedyay % oficerów brzeskich, nie}aki major, miał 
na epoletach nr. 73. Los zrządził, że jeden z więźniów

I brzeskich zapeiaie przypadkowo spitkał togo majora w ka- 
| wlarai. Miał liczbę 73 na epoletach, u więc major 78»go 

palka piechoty. Znaleźli się od razu ludzie, którzy znają 
tego jegomościa. Jest to major Włodzimierz Zieliński * 78 
pułku.

Według Rocznika oficerskiego 78 pułk. stacjonowany jest 
w Bar&aowicsach, & major Włodzimierz Zieliński jest odzna*

? czony dwa razy Krzyżem Walecznych i srebrnym medalem 
zasługi. Major Zieliński podobno jest wykładowcą w szkole 

I podoficerów w Torunia.
Mamy nadziale, że znajdzie się jakiś czytelnik, który bę* 

* dzle mógt dostarczyć fotografjl p. Włodzimierza Zielińskiego* 
| aby prasa mogła ją opublikować, bo taki pan zasługuje na 
1 to, by go wszyscy ladzie znali*.M. T. P O R K 1 N S . 108

czarne mono.
po w l i 80.

Pezeklsi s aąglaisklef*.

(Ciąg dalsiy.)
Jakim jednakże sposobem dostać się do zamku, 

aby przejrseć 1 przeisukać co najmniej dtrielom 
pokoi, która obejmował lub zwiedzić park I prze­
konać eię, czy gdzie ped poruszoną darniną nie spo­
czywa ? Bezwlednln kierował czętto swe kroki w tę 
stronę I krążył w okolicy Cirrlsbrooke, przekracza­
jąc tylną bramę perka ze strony lasu i tym spoio- 
Dem zbliżając się do opuizczoaego od lat wielu pa- 
w loau. N< jednej z takich wycieczek wieczornych 
ujrzała go E honor a Cratford, która, jak wiemy, tak­
że późnym tylko wieczorem wychodziła zaczerpnąć 
świeżego powietrza. Poitanowlła użyć młodego 
człowieka jako pomocnika w celu przywrócenia 
poizeroanego zarzutem zbrodni honoru swej wnu­
czce, po wracają isj do zdrowia.

Słaba jeizeze moralnie i fizycznie po oitatńich 
wetrząśaieulach Linda nie miała odwagi do stanowcze­

go na tej drodis kreku ! prosiła ciotkę, aby jeizeze 
i czekać.

— Na «ód mam czekać? — odoarła dzielna 
i przedsiębiorcza pani — czekać, dopóki Izaak H »1- 
trop nie umrze? Jeśli to masz na mrśii, to mogło­
by twe oswobodzenie jeszcze lat kilkanaście się 
wstrzfmić. A może za wyznaniem AT?sda? No! 
te musiałybyśmy chyba czekać całą wieczność. 
Nie, n'e, niewunoić twoja musi być niezwłocznie 
ndowoditona! Dzisiaj jeszcze musisz rnśw.ć z Ra­
portem !

— Czybyś nie zechciała mówić z nim sama, 
Iciotko Eleonoro? — zaczęła znów nieśmiało Linda.

— Nie, kapitan D »rad nie należy do tchórzli­
wych istot, które orzadamną ociekają, zwiedziony

\ moim czarnym obiorem i m*ską, wziąłby mnie za 
Bóg wie kogo, ścigałby, a może a a wet strzelał 

’ i cóż by się stało z tooą, moj blado» dziecię.
— Skądże wiesz, ciotko, Ie przyjdzie dzisiaj 

wieczorem?
— Mam przeczucie. Wiesz przecież, de zacho- 

idnia część parku styka się lasem z dobrami Dore-
dów, a zaawaiytam, ie od pswnego czasu krąży w 
tej stronie, szczególniej w Staraj grabowej alei. O

( dziewiątej księżyc dzisiaj wschodzi.
,a — Ale... ja się boję, boję się pójść tam sama. 
1 — Boisz się? No i czegóż to? — pytała

ciotka zdziwiona — gdybyś to mówiła przed pół ra­
kiem, rozumiałabym wówczas, byłabyś się lękała mule 
czarnego widma,ale dowiedziałaś się, co znaczą po­
dobne strachy.

— Mogłabym spotkać Alfreda H »Itropa. Ba! 
I gdyby tak nawet się zdarzyło, przestra­
szyłby się ciebie jak nadzismsklego zjawiska 1 n- 
clekłby po ero stu.

Eleonora Cranford postawiła naturalnie na swo­
je» , przyrzekła jednak towarzyszyć jej ad w aleję 
graoową 1 pozostać w bliskości w ukrycia.

Był to piękny i cichy wieczór wiosenny, nieco 
ponury I ciemny w tej odległej % powoda starych 
drzew cienistej csęSci parka. Linda, odurzona ś wie- 
dem i wianem powietrzem, chwiała się na nogach 

I i opierała mocno na ramieniu swej czarno zamasko- 
i w aa aj towarzyszki. Mrok prawie zapalny panował, 
I gdy weszły w szeroką ulicę grabową, tu i ówdzie 
j padał tylko snop srebrnego światła księżyca, z trad- 
| noś clą przedzierającego się przez sklepienie gęstych 
| konarów. Wśród ogólnej ciszy usłyszały nagle t«n- 
I tent kopyt końskich i przytłumiony turkot kół. Był 
| to Alfred, wracający z wyścigów u jednego z okoli- 

ezaych baronów, jak zwykle w nietrzeźwym stanie, 
a ponieważ się mocno spóźnił, obrał blilszą bramę 
północną parku, wiodącą grabową aleją do zamku, 
tak mało zwykle uczęszczaną. . -sUC. d. n.



W I A D O M O Ś C I .
N o w * m i s  s t o, dat fi 19 styc*ai«11931|f* ?S 

&filfindfirz7k. 19 stycznia, Poaiadziatak, M&rcjnsza 1 Tow. mm.
29 styczata, Wtorek, Fabiana 1 Sfbastjaua mm. 

Wschód słońca g. 8 — 02 m. Zachód słońca g. 16 21 m,
Wschód księżyca g 9 — 21 m. Zachód księżyca g. 18 —• 0 m,

Wiżan di* h m r®butUftin
Wkrótce ukaże się rozporządzania mtu. pracy 1 opieki 

spoleczae], oparte aa arfc* 8 uaUwy z dala 18 ilpca 1924 r. w 
sprawie podwyższania wkładek sa/obotaikó w, ubezpieczonych 
w funduszu bezrobocia, z 1,89 na 2 procent, co dotyczy 
wszystkich zakładów pracy, podlegających ubezpieczenia. 
Hówniei heda obniżone wsparcia bezrobotnych o 10 proc. czyli 
powracamy do sUnu z przed t lipca 1929 r, kiedy to wkładki 
obliczano 2 procent od zarobku robotnika. Najwyższa norma 
— 10 złotych dziennie — od której się oblicza wkładki, po­
zostaje niezmieniona.

W śpFUwI# ssilrn d d iliłlii
p r l s i M t l ó  m

Wszystkim zakładom przemysłowym, fabrykom i t* d. — 
zatrudniającym młodocianych pracowników — przypomina się 
dokładne zaznajomienie alę z rozporządzeniem Ministra Pracy 
I Opieki Społecznej w porozumienia z Ministrem Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 81 grudnia 1924 r8 
Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Poiaaiej Nr. 4 poz. 40 z roku 
1925 o wykonaniu obowiązku szkolnego przez młodocianych, 

Rozporządzenie powyisze nakłada obowiązek na praco­
dawców — zatrudniających młodocianych — aoorządzanla 
wykazów wodtng wzoru w Dz, Ustaw nr. 4 z 1925 r. i prze­
słania takowych między l a 31 stycznia każdego rokn do 
Inspektoratu Pracy 59-go obwodu w Grudziądzu, ni. Taszewska 
Krobia nr. 2. Inspektorat Prac^,

T f d d s ń  P ro jsagahd fT? i» £ to śa ! .
Pod pretektoratem ks. prymasa Hlond* odbędzie się w 

dalach od 1—8 lutego rb. Łfdzlsó propagandy trzeźwości, W 
związku z tern zarząd Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej wydał 
odezwę, w której nawołuje wszystkich Polaków, zarówno 
starszych, jak i młodzież, do udzielania ruchowi trzeźwości 
Jak naj szerszego poparcia.

Z m i a s t a  $
D la b lid a y e h ,

N ow am laitp*  P. Stef&aoitwo Michałkowie z Torunia skła­
dają na b*ednych dla tow. św. Wincentego a Paulo 25 zt w 
miejsce włańsa na trim aę ś, p. Anny s Rutkowskich Ra­
szkowskiej.

P ak w ito iraa l* .
N aw am lasto*  Czysty zysk z obchoda 15, 11. 1SSJ £• 

»Miesiąc Pomorza*, urządzony przez komitet T. C. L. w auli 
gimnazjalnej w Nowemmieśoie, wynosił 3$.! 5 zł i został prze­
słany w dala 2 1. 31 do Związku Obrony Kresów Zachodnich 
w Toruniu.

^A trsidd liń l«  b n r tb o td y s l i  
— L u b aw a , MigUtrat czyni, co w jego mocy, by przyjść 

bezrobotnym z pomocą w ciężkim dla nich okresie. Przy 
pracach kanalizacyjnych i usuwania śniegu z chodników je3fc 
obecnie zatrudnionych kilkadziesiąt robotników Nie rozwią­
zuje się przez to panującego bezrobocia w uaszem mieście, 
gdyż prace te są przewidziane tylko na kilka dat, lecą należy 
z uznaniem psdnłeść inicjatywy p, Burmistrza, zdążającą do 
ulżenia losowi bezrobotnych. Miasto same nie jest w możno* 
lei zatrudniać stale wszystkich bezrobotnych, gdyż na to nie 
pozwalają fundusze, lesz moźaoy jeszcze państwo wzgi. powiat 
wynalazł jakieś zatrudnienie dla bezrobotnych, to może ten 
żrnday okres do 1 marca dtioby się jakoś przibraąć, Bsiro* 
botnl mogą być wdzięczni, źa Miglstcat w trosce o ich ciężki 
los idzie im jak najdalej na rękę.

JaSzese wApr karle nłebecpiaezńej bójki.
— L i b t . i .  Na skat.k  koakar.asjl Hatj «atobasowysh 

przyszło 14 bm do bójki, o której już pisaliśmy. Jak wia­
domo, kursują obecnie na linii NowemUsto—Lubawa 3 auto­
busy. Dwa należą do jednego właściciela, a raczej kll&u, 
a trzeci do p. Truizkowskiego i Ska. Otóż gdy autobusy za­
jechały w południe na rynek, zaczęła się między konkurent 
taml sprzeczka co do miejsca postoju. I zanim się spostrze­
żono, rzucili się przeciwnicy na siebie, bijąc się Udkami 
l drapiąc po twarzy. W pewnym momancie aiejakiś ŻHowskl 
wyją? z kieszeni rewolwer 1 skierował g * aa T , oddając dwa 
strzały, które na szczęście chybiły. Zaalarmowana oolicjs 
zabrała awanturniczych konkuraatów na pjsternnek. Zajście 
to zgromadziło dużo gapiów i wobec tego mogło było dcjść 
do wypadku. Zamiast drogą uczciwej konkurencji zdobyć 
aobia klientelę, usiłują oal o nią walczyć czynnie. Tau ro­
dzaj waUl jeizcze nigdy dotąd ule okazał się skutecznym.

Z i f « i t  » S a li  f a ł u *  w L u b in ia«
L u b aw a . Towarzystwo nasze, istniejące od przeszło 

Il*tu ist, pracuje pilnie i rozwija się coraz pomyślni«!. Szcze­
gólnie w ubieg ym roku pod przewodnictwem dzielnej preze­
ski wykazało duża ruchliwości, gdyż, jak z poszczególnych 
sprawozdań wynika, odbyło się w ubiegłym roka plenarnych 
zebrań 12, jedno nadzwyczajne i zarządowych 15. Odczytów 
wygłoszono 13, dekiamtcyj 12. W karnawale odbyła się żaba* 
wa, która udała się świetnie i przyniosła towarzystwa znaczny 
zysk.

Koto nasze brało czynny udział we wszystkich przejawac 
życia społecznego, jak w kwestach ulicznych, uroczystyci 
nabożeństwach, zjazdach manifestacyjnych i pochodach. Dzie 
»Święta druhen* l i  maja wypadł niezwykle uroczyście. N 
program tego złożyły się: Kimunja sw , akademia, przedata 
wienfe 1 wspólna fotografia Wystawa robót ręcznych w 
wrześniu wypad,a bardzo dobrze, o ozem świadczyło zainteri 
aowaaie społeczeństw*, które ją licznie zwiedzało. Trądy 
cyjay wUczor#k wigilijny, jak w każdym roku, zgromadzi 
liczne grono druhen. Uświetnili go swą obecnością kslą i 
intron, ki* wikary i honorowa prezeska p. Chrzanowska 
w ciąga roku utworzyło się przy towarzystwie kółko śpią 
wtcki«, które, jak i wieczorki czwarckowe, na których csłoa 
kmi® «Im ają się robótkami ręczuemi lub grimi towarzyskie 
mi, zawdzięcza swe istnienie drh Prezesce.

Blbljoteka towarzystwa obfituje w dobre 1 piękne ksiąi 
M, korzystało z niej 50 druhen.

Na cele misyjne zebr ino około 20)1 znaczków i 55 g 
Jtaujoiu Oto w kliku zdiaU cu struzczeule pracy »Koli 
^olek . Zich^cone jednak tern? wynikami, postano wił;
druhny w dnia Pilnego Z greaaize iU  jiszoze usilniej w no 
wym roku pracować u a l rozw>jtm towarzystwa, rozpowszech 
nleniem jego hue? oraz pniągtlęoiam  za sobą nowych za 
atępów młodych, dzielnych Polek.

O l i i / t f  lei. Liś<K>bf4>dskUgt.
— Lubzw e» W swym objellzle po Polsce zawitał ks. 

Leśnooroizki, były generał tosyjisl, a obecnie ksiądz katoli­
cki, do naszego miasta. Będąc dobrym m \ weą oraz dobrze 
znając stosunki panujące w Rosji przed wojną t zaiaajo* 
tnlwizy stę z katami boisz, wygłasza odczyty z dziedzin, które 
aaa są dobrze ztane. W ab, p.ątek w/głoslt ks. Leśaobrodz 

pierwszy swój odiiyi;: »Dlaczego zostałem księdzem ?

Kalendarz Łąkow sKi
załączam y dla naszych A bonentów  dal« 
szych okolic już do czw artkow ego nu­
m eru gazety, resztę do sobotniego n u ­
m eru. R edakcja uprasza Szan. C zyteln i­
ków, o dalsze popieranie naszego pism a.

Jat czas zapisać gazetę na nawy miesiąc.

Na odczycie tym silą  świeciła pustkami, co można wytłuma­
czyć tern, iż wielu uU wiedziało o odcsycie. 2Uto w sobotę 
na odczycie: »R^spatla jako wcielenie szatana* sala była
zajęta do ostatniego miejsca przez słuchaczy, którzy z zacie­
kawieniem śledzili opowiadania o tym niezwykłym chłopie, 
trzęsącym całą Rosją. Trzeci odczyt p. t. »Krwawe tajemnice 
katów bolszewickich* zgromadził jeszcze więcej słuchaczy. 
W dosadnlch słowach przedstawił czcigodny mSwca okroone 
okrucieństwa żydowskich siepaczy aa kapłanach katolickich 
1 więźniach. Zgrozą przejmujące opowiadania budziły dre­
szcze u słuchaczy. W sobotę wygłosił ka. L tśaobrolik i 
swój odczyt wśród uczniów S m 1 aa?jam N«acz., a w niedzielę 
o godz, 8,30 odprawił w kościele famy na Mszę św w obrządka 
starosłowiańskim.

Mimo swego rosyjskiego aochodzeala ks Laiaobrodzkl 
mówi po polsku dość zrozumiale, a nieraz w toku mowy 
przebija potężniejszy głos, Jakby rozkaz byłego generała.

P d n l t r t a s  v ip o iiA t« a ls .3
M raoano . W sobotę, dnia 17 stycznia rb. o godz. 8 

wieczorem oddała Bogu ducha ś. p. Adalguuda Malińska, w 
68 roku życia, siostra Nestora-kapłana naszej okolicy, zasłu­
żonego działacza, wielkim szacunkiem i miłością powszechnie 
darzonego ks. proboszcza dr. M«lińskiego. Zmarła z wiełktem 
poświęceaiem 1 gorącą miłością i pieczołowitością otaczał« 
osobę i życie Swego ukochanego Brata, prowadząc mu przez 
długi szereg lat gospodarstwo domowe. Zmarła obok głębo­
kiej religijności, gorącsgo dacha patriotycznego, odznaczała 
się wielką skromnością, cichością i prawdziwą słodyczą 
duszy. Ciężkie cierpienia, trapiące Ją od dłuższego już czasu, 
zuoaiła z iście chrześcijańską cierpliwością i poddaniem się 
woli B jiej. Utratę Jej nader boleśnie odczuje przed* wszy* 
stkiem Jaj Brat*kapłan, któremu była prawdziwym duchem 
opiekuńczym. Ale niech zacny as, dr Mulińsci choć w tern 
znajdzie pewną ulgę i pociechę, że towarzyszy Mu szczere, 
serdeczne współczucie i głęboki żal nietylko wszystkich Jego 
parafian, ale i ealeg) obywatelstwa, które zna Jego I jego 
prawdziwą apostolską działalność oraz Jego zasłagi, położone 
dla sprawy narodowej, tak po, jak i przedewszystkiem przed 
wskrzeszeniem Ojczyzny naszej.

A ś. p. Adełgandzie M «lińskiej niech Bóg miłosierny Jej 
wierność, poświęcenie & iście anielską dobroć wynagrodź! 
jasnością niebieską. Niech odpoczywa w pokoju!

-  Z  P o m o r y
Ni» w j j s i i i i f i  i l  p r is ą g i» " G d jń U

Wobec groź tego stanu bezrobocia władze gdyńskle*oatrze» 
gają poszukujących pracy przed przyjazdemfio Gdyni.

Z dalszi/oh™itroii% 11*
fraU sJi pozaafi ik i lo lr z y o i  i l a ju o R I .

P o z ts tń  Policji pozuańiktej orzydzieioao 2 czołgi, które 
nadeszły d> Poznania wcsoraf i późiym wieczorem transpor- 
towaue były przez ulice miasta ua dziedziniec komendy Policji 
Państwowej przy Placu Wolności.

Sjóźniaai prse;hodnie przygiądtll się tej niezwykłej 
inowacjl w azbrojeaiu Policji ze zrozumiałem zalutaresowa- 
uiem.

Zg*a z w f«l«d85#alA
M 3dlin. M lsjzkaal.s StauUUw Sstnłgas, *awia-

domił policji, iż na szosie M )4Hn—D ibe zasłabł nagle i leży nie­
przytomny jakiś żyd handlarz. Z posterunku pośpieszono z pomo­
cą. Lekarz, przybywszy ua miejsce, stwierdził już zgou uleszczę* 
śilwego wskutek wycieńczeni % z głoda. Z przeprowadzonego 
dochodzenia policyjnego ustaljao, Iż zmzrłym jeat 60-letul 
Motel LHwluowlcz z Pomiechówka. Zwłok! zabezpieczono na 
miejsca do czasu przybycia komisji sądowo-iekarskiej.J3 J

I G f d ź iń  lc a t iś tp # ff  t
W ilno* Nz iiaji kolejowej między stacjami Ostk—Wojt- 

kowłee wydarzyła się ouegdaj groźna katastrofa kolejowa, 
mianowicie: maszynista Gaizczyńssi, który, jak stwierdzono, 
był w stanie nietrzeźwym, wyruszył ze stacji Ostki, ale 
czekając ua sygnał.

W odległości 4 kilometrów od stacji nastąpiło zderzenie 
pociągu osjoowego z pociągiem t>warowym. Pociąg osobowy 
spadł z nasypu, skutkiem czego 60 pasażerów odaiosło ciężkie 
lub lżejsze poranienia.

N ad astan a ,
fezt>£®w1kik Paliajt ?mUw9 m  wbrMnim 

Gala ?tatai5 *| SżfHijy PożńfH a|. J
O ra b a s io . Tow. Ochotniczej Straty Pożarnej odbyło na 

sali zwykłych posiedzeń swoje riczue walae zabranie, które 
bardzo wzorowo przy braterskiej zgodzie i wyrozumiałości 
prowadzone było. Zagaił takowe druh prezes I sołtys miej­
scowy 9 Jarzemóek, witając obecnych hasłem tow. »Otołem* 
oraz życząc powodzenia obecnym, jako i szczęśliwego Niwego 
Roku, również rozwoju tak sprężystemu towarzystwu, jak 
nasza Straż Pożarna, która, choć dopiero po 4 Ufniej pracy 
zjednała sobie szacunek i zaufanie Zarządów Okręgowego 
« Związkowego. Następnie udzieli? głosu drh naczeiuisowi 
Zuraisklema, który rówalet w życzliwych słowach rozpoczął 
swe sprawozdanie roczne, choć krótkie, i$cz treściwe, o z n a ­
czając, że tylko w zgolcie, jedności \ karności Tow. O ihot. 
Str.  ̂Poź. istnieć i rozwijać się może. Poczam i sekretarz 
spe nlł swój obowiązek, gdzie taksamo gorliwie prowa­
dzenie korespondencji 1 obowiązków, nań nałożonych, su- 
mieante wykonane zostało. N.« koniec «dał i akarbaifc swoje 
sprawozdanie, gdzie również zauważono anmienną pracę, która 
wykazała na ten rok choć małe, ale zdrowe zyski, za co też 
wszyscy otrzymali podziękowanie i pokwitowanie. Po różnych 
uchwałach i wnioskach przystąpiono do wyboru Zarządu, 
który jednogłośnie ua rok teraźniejszy ten sam wybrany 
został. Także wybó? odlziałowców, sierźtutów 1 rewizorów 
kasy jeduozgoduie ukończony został. Cl, dziękując za zaufanie, 
wybór przyjęli, przyobiecując dalszą intensywną 1 sumienną 
Pracę w Straży Pożarne]. Poczam jaszcze raz zabrał głos 
druh prezes, dziękując za tak wielkie zauftuie, a prosząc 
członków o punktualne przybywanie aa zebrania i ćwiczenie, 
zalecając równocześnie sprężystość oraz dokładne wypełnianie 
obswiązków 1 rozkazów Następnie zdał przewodnictwo w 
ręce drh. Naczelnika, sam dla poważnej choroby swej żony

udał się do domu. Druh naczelnik za zgodą obecnych przyjął 
zastępstwo i przystąpił po krótkiej przerwie do dalszych 
pnnktów porządku dziennego: »wykłady iuatrukcyjne*. Pod­
czas tychże przybył p. Przodownik Pol. Pańitw., a spojrzawszy 
po wszystkich, wyszedł. Po chwili przybył poraź drugi 
i wezwawszy do rozejścia się, przystąpił do stołu obrad, zajął 
go i zaczął pisać protokół, ule zapytawszy wprzód, co to za 
zebranie, nie zważając nawet na plakat, że tow. jest w 
zamkniętem kółku. W toku tego zaczęli się człoukowle nie­
pokoić i denerwować, a aa zapytsaie zarządu, w jakim 
celu to pisanie protokołu i przybycie na odbywające się 
w zamkniętem kó ku zebranie, opowiedział, iż to nikogo nic 
nie obchodzi, a jeżeli nam się krzywda przez to dzieje, może­
my się użalić, a ou zrobi swoje. Dodać należy
że przy pisaniu protokołu czapkę złożył aa stół. Na dalsze 
zwracanie uwagi, jakoby bez powoda przybył, uniósł się tak 
dalece, że jednego członka Straży Pożarnej, Ignacego 
Gęstwlckiego, zabrał mimo protestu ze strony zarządu 
na Posterunek. Unltmożii wiejąc dalszy tok ze 
brania, przyczynił się p. Przodownik do zniechęcenia 
członków do tik  wzniosłej idei I placówki, jaką jest u nas 
Ochot. Straż Pożarna, przyczyniając się do cwani, zlikwidowania 
danego Towarzystwa, wobec czego cała gmina narażona jest 
na wielkie straty, gdyż tylko za pośrednictwem naszego 
sołtysa 1 zarazem prezesa aa?zaj Straty otrzymali członkowi« 
całkowity ekwipunek. A gdy Straż Pożarna się rozwiąże 
czy może p. Przodownik zakupi mundury, pasy, kaski 
topory, liny i t, d, sprzęty poźarniczt, zwracając gminie, 
w części znaczne wydat&i, dochod kilkunastu set złotych, 
Za co takie obchodzenie się z nami ? Ż3 jesteśmy, 
wolnymi obywatelami naszej Rzeczypospolitej Polskiej i stoimy 
przy haśle »Bogu na chwałę, a bPżaiemu aa pożytek?* Bardzo 
wątpić należy, aby Pcl. Państw, miała takie rozporządzenie, 
aby tak wzniosłe, a tak potrzebne i pożyteczne Tow* jakiem je&fc 
Ochot. Strat Pot,, zniechęcać, jak to miało miejsce w tak 
spokojaem, a cichem Grabowle, Niech to sobie druhowie 
innych miejscowości bardzo dobrze rozwtźą 1 zechcą nam 
dopomóc do zorganizowania Tow i wuleść rezolucję, aby 
Starostwo lub Województwo wzięty nas w obronę. Szan. 
Redakcję, przesyłając ten opis, prosimy o łaskawe umieszcze­
nie go na łamach swego pisma »Drwęcy*, a może to się przy­
czyni, że nasz głos dojdzie tam, gdzie aię należy,

Ochota. Straż Poiarua Grabowo pow, Lubawa.
Zieliński, sekt. O. S. P.

W.odpwiedzi Kołu Lubawskiemu 
B. B. W. R.

Od Lubswsklsgó K jla B. B. W. Et. otrzymaliśmy 
w tych dalach pisań z prośbą o aatlessczaai* j«g<> 
apelu da obywatelstwa miasta Lubawy I okolicy, 
aby celem poparcia akcj* w sprawie zwrotu kościoła 
pobeaedyfetyóskiego w Lubawie z g l i l i ś m  Alę w  
A s k rę t  a r ja c ie  3 . B. W .ft w  L ubaw ie  h p. 
A ato ttlege H sjk i 1 składa»« tam podpisy aa od- 

f nośnym memoriale. Koło Lubawskie BBWR w 
owem piśmie zaawaia jeszcze, ie  na ten raz tak 
Administracja, jak i R sditcja »Drwęcy* o d rz u c ą  
c h y b i  p e iity c z h f  p u n k t w id z su łi  z usrngT 
h i  p a ra lz o n ą  ip ra s rę .  W odpowiedzi naszej 
odnośnie do wzmiankowanego pisma, J jego 
traśd pragniemy od siebie rdwnisi przystąp««.' 
do Kola Lubawskiego BBWfR. z pewną prośbą i pro­
pozycją, dorzucając przy tom klika uwag, a miano ■ 
wicie: akcja Lobawskisgo Koła BBKTR w;kierun­
ku zwrotu kościoła pobeaedyktyńiklego, aktem 
gwałta pruskiego odebranego katolikom, jest nam 
jako gazecie katolickiej nader sympatyczna.

Dlatego tei pozwalamy sobie ta przypomnieć 
p. Hsjse t jego polłt. zwolennikom, ie  myśmy ja i dzie­
sięć lat tama tę myśl n t  łamach naszych gorąco 
propagowali przy poparcia miejscowego Czcigodne­
go ks. Proboszcza — obocnega Prałata ks. Kasyn?. 
Jedaak nasze ówczesne zabiegi nie zostały uwień­
czone pośądanym skutkiem. W ahnsrlnttln tej 
akcji przez Kała Lubawskie B.B.W.R. Idzie więc 
zupełnie po linjt i naszych iyezeó, przeto gotowiśmy 
ich akcji całkowitego alyczyć poparcia, uzaleinlając je 
tylko od spełnienia pewnego warunku, mającego 
nam atoli dać gwarancję, ii Kołu Lubawskiemu 
BB «TR. obca jest przy tego rodstja jego zabiegach 
wszelka myśl uboczna, a droga mu jedynie ssrawa 
religijna, sprawa katolicka. Jak 1 Szan. Człon­
kom Koła Lubawskiego BBflłR, napewno wiadomo, 
uwięzieni w Brześcia posłowie, nie mówiąc ja i 

i o tam, ie  Ich traktowano okropnie, pozbawieni 
byli jaszcze do tego przez 2 I pół miesiąca wszel­
kich pociech religijnych, t. za., ie  ale mieli moiao- 
śd  przez tak długi okres czasu ani wysłuchania 
Mizy św. ani wyspowiadania się ani przyjęcia 

i Komonjl św. ani usłyszenia Słowa Boiego. A nawet 
na Ich prośby,gdy się czuli strasznie przygnębionymi 
I chorym! i obawiali się nawet o swa życie, ale dopu­
szczono do nieb ka olana katolickiego. Panowie Ko­
ła Lubawskiego B.B.W.R. chyba są zgodni razem 
z nami, ie  takie poitępowauie, jak powyiize I to 

| jaszcza w kraju tak katolickim, jak Polska, jest 
f chyba okropnością, wprost niesłychaną.

Pozwalamy sobie przeto Szan, Panom Lubaw- 
I »We*o Koła BB VR„ tak dbałym l troskliwym 
| 0 ■pzawę katolicką, następującą poczynić propozycję:
I Panowie tak, jak powzięli u :h walę w sprawie zwrotu 
| kościoła pobanrlyktyńiklego, tak teraz, zebrawszy 
| się na zebraniu, u:h walą ró wnieś rezolucję, pro- 
? tszluitaą I ^otępiającą odmówienie pociech reli­

gijnych więźliom — jak to się stało w Brześcia. 
Sądzimy, U  Szan. Panowie Kiła Lubawskiego, za­

li biegający o zwrot b. kościoła katol ckiego ku chwa­
le Boż*j, ale mogą chyba obojętnie przejść do 
porządku nad tego rodzaja faktom pozbawienia kat. 
łask I pociech, które płyną dla wszystkich z wnętrza 
Kościoła kat. Otrzymawszy tedy od Szan. Pasów od- 

j uośaą ujhwalę, w której będziemy mieli dowód 
$ Ish praw dalw w go odczucia chrześcijańskiego 
I * katolickiego, całą duszą przyłączymy stę do Ich 
; akcji w sprawie z wrota kościoła pobsnedyktyńikiego 
t w Lubawie.

A więc czekamy. Redakcja.



Ostatnie wiadomości.
A ttgUIlką letn iczk ę Jnhnicń p i« ś l t d o j e

„pach*.
W a m a w a . Dzii w południe z  lotnisk« we 

W arazaw le IctBlezke a n g ie l ł le  Jclinecn  w yataito- 
w ała de  Berlina. W cbee n ledoatatecznago dopływa 
benzyny po godzinie lo tu  była im oaaona do »pn- 
aaezenla  al« na ziem ię w chcltcy  Kłodawy, abąd 

o godz. 15 telefonow ała do pcłk. M attłn l, a tta c h e  
w ojakow ego  paty  am basadzie b ry ty jsk ie j, o pomoc. 
W ieczornym  pociągiem  w yjechał le n ie  do Kłodawy 
w ra a  z  technikiem  Mao Lezen. J e a t  nadzieja, ie  
d e fe k t w kró tce  zostanie napraw iony I i e  lotnlczka 
będzie m ogła udać się w dalszo pcd ró i.l łZ*.

P titjś  iJ(B !e tl(> fff(d tP *  żąó* r«pre«jJ0 
w  t i i t f  ta j m l t i ó w  g i in l t y  » l in sU tk i* J  

prze s  le tn ików  pclaklcb. jfc
B erlin . P a r tja  niem iecko-narodow a wniosła do 

R eichstagu w niosek w spraw ie — Jak się w y ra ia  
In te rp e lac ja  — ayatem atycznego przelo tu  pclafelth 
w ojakowych aeroplanów  przez niem iecką granicą. 
In te rp e lac ja  zaznacie , ie  Niemcy są  dziś pod t j  m 
wzglądem  w pedobnem  p ó łc ien iu , Jak Eatonja w 
ro k u  1929. D opiero po zoatrzelen iu  Jednego a e ro ­
planu  p rze z  eatoóaką a t r a i  g ran iczną  p rze lo ty  
oatały. P a r tja  ulem.*n o r .  zapy tu je  rząd niem iecki, 
czy gotów Jeat zaatesew ać wobec Po lik l energ iczne  
środk i rep re s ji, czy t e i  chce się  zadowolić bezsku- 
tecsnem l środkam i In terw encji dyplom atycznej.!

B ią d  śow lfck ) p y l l f l  z łoto  do B# rH uś.
Ja k  donoazą pisma b e rllisk le , nadszedł * Mo­

skw y ze sow ieckiego Banku do B erlina do Banku 
Rzeszy tra n sp o rt zło ta, p rzesiany  przez Łotwę I Li­
tw ę , wynoszący 8 tonn. z ło ta , a  przedstaw iający  
w artość  21 m lljonów 600 ty s. m arek  niem ieckich. 
S tało  a lę  to  na podstaw ie uchw ały rady  kom isarzy 
ludow ych. Póin ieJ nastąp i decyzja co dc dalszego 
p rzeznaczenia tego  zło ta. Dalsze wysyłki z ło ta  
z Moskwy do Banku Rzeszy m ają  nastąpić na po- 
c ż ą tk u  lab  w  połowie msreff.

Szykany niemieckie.
Lotników peldkicb, którzy zbłądzili 1 weileli 
przy Dnia« o lądów *ó nn temaie

władze śiielteklo przeklę ły pądowi w 
Opolu.

Katowice. Konsol generaiDy Rsplitej w Bytomia 
zetiał wakntek telefonicznego zapytania powia­
domiony przez rejencję w Opolo, Ie sprawa lotni­
ków polskich, internowanych w więzieniu kar- 
nem w Opolu, skierowana została przez władze nie­
mieckie na drogę sądową I oddana sądowi okręgo­
wemu w Opolu. . ,

O co alę lotników oskarża, konsol generalny 
dotąd nie został zawiadomiony. Przypuszczać mo> 
ina, Ie władze niemieckie chcą wytoczyć lotnikom 
polskim proces o nielegalne przekroczenie granicy.

B. senator Deutsihtr z Krakowa 
aresztowany pod zarzutem zdrady stanu.
r ^ P .  Deotrcbrr jsst właścicielem drukarni przy 
u). Bcfego Ciała i drukował tygodnik kcmunlitycisy 
„Chłopikle życia*. Wraz z p. Dentacbsrtm aresz­
towany zcitał Marcjan Zajizty, redaktor odpowie­
dzialny tegci tygodnika. Arsaztowanle p. Dsnircbe- 
ra stoi w zwiątku z drukiem wapemufantgo niele­
galnego plama.

Zaznaczyć należy, Ie p. Dsntrcher jest Jednym 
z najwybitniejizyrb przywódców atzcnnictwa orto- 
dsksów żydowskich „Agud*“, którego reprezentanci 
kandydowali do Sejmu i Senatu na llatach B. B. 
W. R. I wchodzą w rkład Bszpaztyjsego Bloku 
Współpracy z Rządem.

W zeszłym roku córka p. Deutscfasra areszto­
wana była również ped zarzutem agitacji komuni­
stycznej ł zoztała przez aąd przysięgłych większością 
głosów uwolniona.

Aresztowanie b. senatora Deufstbera na polece­
nie sędziego śledczego dra Wątcra wywołało w Kra­
kowie w pewnych i fezach zrcinmiał© pctuizesle.
r r o c e ś  o z im d c h  mą życie m ird z . J . F ilśud- 

sh iego  z c ś ta l e jz M c z o B y , en  29 hm. 
Warszawa. Sprawa przeciwko socjaliście Jago­

dzińskiemu 1 czterym Jego koiegem, oskarżonym
0 przygotowywanie zamachu na życie marsz. Piłsud­
skiego, wyznaczona zoztała na dzień 29 stycznia
1931 »• Ł _ ,Przew odniczyć rozpraw om  będzie w iceprezes
8-cgo warszawikiego sądu okręgowego sędzia Klank, 
który przewodniczył w procesie sosnowieckim prze­
ciw 'Kwaplńtkiemu.
Piżmo Klubu N ercd o w fg o  do  peżł® lyrkl.

Posłow ie  K lu b u  N a re d o w sgo  »!« w ezm ą 
u d z ia łó w  cb rad tcb  nad budżetem  m in istra  

spraw  ied liw eśtl.
Warszawa. Klub Narodowy wystosował do 

przewodniczącego komisji budżetowej, posła Byrki, 
następujące pismo: „Mamy zaszczyt zawiadomić
Pana Prezesa, i® członkowie kcmisji budżetowej 
sejmu z ramienia Klubu Narodowego, aby w sposób 
najdobitniejszy dać wyraz stanowisku Klubu Naro­
dowego wobec b. prokuratora w sprawie brzeskiej 
p. Michałowskiego, obecnie Min. Sprawiedliwości, 
nie wezmą udziału w rozprawach komisji nad bu­
dżetem tego Ministerstwa*.

Pismo to podpisali posłowie: Rybarikf, Trąmp- 
czyńaki, Czetwertyńakt, Jasiukiewlcz, Kornecki
1 Rymar.

Giełda zboiswTw Poznaniu.
- ffetowsmla i dala 17. 1.

firnem* w słoty« k se 100 fcf*
17.50-18.C0

Pezaalas Ś»w* «Bebe 21.25—22.00Sąmmm 20.00—21.25
Owita 20.25—2150
Maka if ia la  29,50—•
Mąka psseaas i i  ptof. 39.00*—42,CO

*

Kto wygrał w III II. 22 Loterii Państw. ?
r___  1 da!« ń ciągnienie.

100 600 ił  nr. 8S987.
50 0C0 ii nr. 41828.
20 000 zł nr. 141101.
10 000 ił  nr. 96647.
5900 ił  nr. 27854.
2000 ii nr. 1E62S8.
1000 zł nr. 825 96497.
6C0 zł nr. 95:769 117997 128567 171872.
5000 ił er. 45:64 8 769 42 100582 1(5266 111838 131772 

135455 189256 147267 175716 181590 195260. ie- „
SCO ii er.: 2667 4758 16150 20954 8C946 42699 61100 64774 

78393 96798 103484 129331 140326 157985 161437 168810 175493 
181365 190138. g* KPSfti

250 ii nr.: 3267 8032 9772 13157 24595 29480 40824 4476S 
58178 58657 64468 75219 79642 82323 90312 95437 101842 106579 
107C75 110377115299 12024012591 4132275 139705 14712S 151049 
154044 160355 167688 170594 179998 195529 206570.

200 ił. nr.: 156730 161411 167287 17C428.

2 dzit ńlelągńleni®.
5000 zł. nr.: 90870.
2010 zł. nr,: 42055 122339.
1000 zł nr,: 8150 92525 130533 150706.
600 zł. nr.: 18893 78866 165716 167068 202650.
500 zi. nr.: 31013 55810 71258 76240 84992 101880 1C38E8 

105331 109742 128582 136645 167872 170912.
300 zł. er.: 7989 20472 28C78 32834 5C960 57326 69045 72536 

92409 110792 121689 333250 187848 139766 144370 186115 189526 
198528

ieo zł. nr.: 160445 17C411.

I t o t f c  f e i f f s r z f s f w »
Newe m it s 1 o* Wilce Zfbrsnle Tow. Pct*. I Wojaków 

w Nowerr mieści© odbędzie się na psII Hotelu Fohkfigo dnie 
24. 1, 1931 o gedz, 19}S0 (7,30) iw tn trsln ie  o gedz, 28*tej 
(8 wieczortn) bez względu ca ilcść członków '•

Porządek obrad:
1. Zagajeni*. ^
2. Przeczytacie prokko?u z ostatniego walnego zebrania.
3. Sprawozdanie Zarządu.

#) Prezesa
b) sekretarza
c) skarbnika
d) komendant*
e) kc misji rewizyjnej

4. Dyskusja sad sprawozdaniem iiudzielsnie t  bacln tor jniiL
5. Wybór notrsz&łka |g p
6. Wybór nowego Zarządu gj

a) Prezesa 1 zastępcy
b) sekretarza i zastępcy
c) skarbcika
d) komendanta
e) referenta oświatowego
f) komisji rewizyjnej
g) poczęta sztandarowego 
b) wybór mundurowego

7. Przeczytanie ostatnich kemonikatów
8. Wolne glosy
9. Zamknięcie, t i wtmr -
G rodziczn© . Roczne w sine zebranie Tow, Powstańców* 

i Wojaków i dbędzle się w niedzielę, dnia 25. 1. rb. pc 
głównem nabożeństwie w zwykłym lokalu. O liczny udział 
prosi. Zarząd.

Se s ^»ltety ftiewieki w hc.v«*»ietfeia [i
£e i ogłoszenia redałeja nie cdpowiada.l 

W raite wypadków, spowodowanych silą wyżhsą, prseiiićtf s  
lakladsSe, strajku ltp„ wydawnictwo nie odpowiada xa dostareiealE 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarcioiyek 
aemerśw Kcb odszkodowania,a

Dal* 17 styczni* 1931 r. o godzin!# 8-«j wi*czor*m zasnęła w Bogu moi* 
ukochana alcatr*, po dłogl^h 1 bardzo ciężkich darpienUch, n o i ą s  J* cl*r- 
pllwl*, opatrzeń* kilkakrotnie SakiamentzmHw., prz.iywazy lat 6».

ś. p*

Eksperta w środę, 21 stycznia o 3 godr., a czwartek pogrzeb o 10 godz, 
Osobnych zawiadomień nie udziela się.

Mroczno, dnia 19 stycznia 1931.

Ks. Maliński, proboszcz.

Wszystkim, którzy z powodu śmierci

<. P Bronisławy Balewskie]
wyrazili nam swe współczucie craz złożylu 
liczne wieńce i kwiaty, jako i tym, którzy brali i 
udział w pogrzebie, szczególnie Przewielebne- j 
mu Duchowieństwu, Tow. Śpiewu św, Ceeyljf," 
Stów. Dzieci Mtrji i Towarzystwu Polek, sk ła^ 
damy niniejszem najserdeczniejsze

podziękowanie.
Lubawa, w stycznia 1931.

Rodzina.

Hurtownia Tytoniu] 
Lidzbark

otwarta prócz niedziel 1 świąt
od godz. 8—13 i od 14—18 
Zasada: Ursąd Skarbowy w Bro­

dnicy L. dr. 11308(30.

Skład
kclcnjtlny z rrieezksnicm 1 za« 
jszdem dr» wydzierżawienia

Pnctłska9 Lidzbark«

S p r z e d a m
budynek i pół morga siempute
razem 6 mergów
J a n  O i t r e w s h l ,  N. Brzozi®

Pokój
z osobnem wejściem z calem 
lub bez utrzymania od zarat 
do wynajęcia
C ia r i t a a e k a ,  19 Stycznia 1<k

Pasterz
chłcpaklem może się od 

I !. 4, rb sgłosić*
L«?m S m rg o t, L u b aw a  wyb.

O g łu s z e n ie .

Służąca
| potrzebna cd zeraz

G a ra z y ń ik a ,  Nielbark*

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę , dnia 21* I. rb . © godz* 14-teą będę sprzedawać 

w  T e r e s ie w ie  ta gotówkę najwięcej daiąctnru :
1 k o n ia , 1 k row ę, 5 św iń, w ó r ro b o c iy ,  10 s to lo w , 
• s a f ę  r e a ts a ra c y jn ą ,  2 n a f f  do rz e e iy , 2 k an ap y , 80 

k r z e s e ł  i 10 m tr . mz&mmpów «os»oi»Feb.
Zbiórka licytantów przed ©berźą.

M a ra n o w tH , kem, sądowy w Nowemrrleścfcu

HłZt MUSOWA LICYTACJA.
c z w a r te k ,  d n ia  22 . I. r b .  o  g e d * . 14 będę sprzedawać 

w  H e rm a n o w ie  z* gotówkę najwl$c*J dającemu:
6  k r ó w .

Zbióika licytantów na majątku.
M *gaw o w » M , kom, sad, w Nowammlcścł*.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  czw artek , dn ia 22 bin. o godz. 10 p rzed  połud.
iprzeóawkć będę w L a b a w ie  na Rynku z* gotówkę najwięcej

dającemu:
I rower męski, I leżankę, I biurko,

I kompletno urządzeni« sypialni.
ScnZaiaki, kem. sądowy w Lubawi*.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W śro d ę , dn ie  21 bm. o god*. 10 p rz e d  południe®? 
sprzedawać będę w T aszew le  za getówkę nsjwię.cej dającemu:

1 ro w e r  m ę ik i, 1 ro w e r  d g m a tif 1 k a n a p y  s z a f ę  
do b ielizny , f f a a iy n ę  do szycia, 1 ja ło w icę  jediio«* 
r o e im ,  1 byewka, 1 ź reb ak a  dwu le tn ieg o , 5 w a r-  
cblafcóor, 2 taczuifei, 1 m an«2, I źuiw iarfeę I m łóć- 
k a rk ę .

Zbiórka licytantów na podwórzu p. Paiternakowej.
S s u k a ls t i i ,  kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  ś ro d ę , dn ia  21 bm. o go d z . 11,80 p rz e d  p e t .  sprze­
dawać będę w  G rodz iczn ie  za gołówkę najwięcej dającemu:
2 krowy, I jałowicę 2-ietnią, I byczka, 

I źrebaka, 6 tu czn ików , 3 maciory,
1 knura i 7 owiec.«

Zbiórka licytantów przed obarżą.
S z u k z lz k i ,  kom£aądowy w Lubawi».

Na rok 1931 wyznacza się następujące dnie na reki są« 
do we w  Ł ąkerm U f które cdbywać się będą w lokalu Haller®
esyków w Łąkcrzu:
18 lutego, 18 marca, 15 kwietnie, 13 maja, 
17 czerwca, 29 lipce, 23 września, 21 pa­

ździernika, 18 listopada, 16 grudnia,;;-
to jest jeden ras w miesiącu, z wyjątkiem m iisltck sierpnia 
dla wszystkich spraw w obrębie Łifeorza prowadzonych.

O ile pozwoli cz®s, w ćnisch tych załatwiane będą 
również akia dobrej woli, wnioski ca przewłaszczenie i wszel­
kie inne sprawy.

Newemisstc, dnia 13 stycznia 1931 r.
Naczelnik Sądu Grodzkiego. I

LRiYMUSGW A LICYTACJA.
W sob otę , dnia 24 s ty c zn ia  rb* o  godz. 2 po p o i. sprze­
dawać będę w W onnie w drcćze przetargu najwięcej dającemu®

za gotówkę:

1 zegar wiszący i 1 stół.
Zbiórka licytantów przed oberżą p. Heykl.

J a r m u ż e  W ikt, woźny wójtostw« Sawarcenowo.

Sprzedaż drzewa.,
Drzewo budulcowe, drągi na drabiny 

oraz drzewa pochodzące z  przerzedzenia
ma na sprzedaż

M A J Ą T E K  B A G N O ,  p. Jamlnlnlk.


